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Prenumeraty przyjmuje w Radomiu 


Redakcya „Gazety Radomskiej 


— sklepy pp. Dutslta, Kona Winidera 1 Jaka tiio pp. Grofumi 


literacki „Gazety Radom- 
skiej" w dniu 1-g0 Stycznia 1888 roku 
objął p. Hanryk Hugo Wróblowski, lite- 
terał i ćeiennikarz, 4. współpracownik 
„Kurycra Warszawskiego” i. „Wieku, 
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ZAMIESZKAŁ 
w RADO MH [U, 
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Filichowskciego, 
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h (1 kasy przemysłowców. 
SEL y przemy: łowców. 
Q tylko dobrze pamięta jak wiele 

biegów kosztowało zorgaw 
Kiky przemysłowców radótmskich'* 


finausoyóf, zawdzięcza przedstawi- 
jeloxć spoim, ich Paz dziela 
tów wogóle umiejętnenftnkie- 
* kkoctawkonkę=jodak kilku umsrorten= 
"= w. których imieniu reprezentant, p. 
wystąpił do władzy z 
zaśtN: opartemi na błędnej interpre- 
tacyi ustawy, oraz z proźbą o unieważnie- 
nie wyborów, jakoby nielegalnie w d. 18 
września r. z. odbytych i 0 zarządzenie 
nowych z zastosowaniem się do wszelkich 
3 ij 1 przepisów, ustawą kasy prze- 
łowców radomskich. objętych. 


e BURZE. 


OBRAZEK 


ą » Klemensa . Junoguę. 


— To pan nie wie? Rudka sprzedana 
. nied. wno. Żyd ją nabył. 
— Sprzedaliście państwo ? 
ie... Sprzedał ją sąd, oyarzj 
wierzyciele, albo ja wiem kto, Ja 
na tem nie znam, panie. Wiem, że ża- 
znosno naś jakiemiś papierami, ż6 mama 
jeździła do różnych adwokatów, starała 
się o pieniądze... Sąsiad jeden poczciwy 
dopomagał w tych staraniach, ale wido- 
cznie na nic się to nie zdało, bo Rudkę 
(sprzedali i my musiałyśmy się wynieść 
z rodzinnego gniazda, . Oto i cała historya 
„naszej niedoli. Jak pan widzi niedługa. 
— 1 nie uratówałyście panie nic z ca- 
- łego majątku? 
— Podobno nie! 
— Mama zapowne mówiła pani... 
— Mówiła, że jej kilkaset rubli zostało 
- 1 nadzieja sprzedaży kilku pamiątkowych 
klejnotów, które udało się ocalić przed 
srgusowemi oczami komorników. 
— I nio nadto? 
— Powiedziałam panu przecie. 


, Na'skutek petycyi tej władza odniosła 

się do instytucyi z poleceniem zbudania, 
0 ile zarzuty, postawione przez p. K., są 
słuszne i o zawiadomienie, jaki sprawa ta 
wzięła obrót. 

W ubiegłą zatem niedzielę o godz. 5-ej 

popołudniu w sali posiedzeń kasy przemy-- 
słowców pod przewodniotwem p. Ludi 
Karscha, stałego jej prezesa, odbyło ue 
ogólne zebranie” reprezentantów, na któ- 
rem przedmiotem obrsd zarzuty p. 
K. przedstawione władzy miejscowej. 

Jak się z. toku dyskusyj okazało, p. K. 
kył przeleweżjstkiwm madguania, kae- 
branie wyborcze, odbyte w d. 18 września 
r.z. nie było ogólnem, ponieważ nie za- 
Stosowano się do $ 47 ustawy, zastrzega- 
jącego, ażeby o dniu, godzinie i miesiącu 
posiedzenia wyborczego zawiadomienie wrę- 
czone było każdemu z członków, czego je- 
dnakże nie dopełniono 'i poprzestano na 
rozlepieniu ogłoszeń na rogach ulic. 

Zarzut ten wywołał ożywioną dyskus; Ą 
w której brali udział pp. dr. Przychi 
Silnicki, Staniszewski, Krzyszkiewicz, Trze. 
biński, Przyłęcki, oraz p. Cennere, pre- 
zydent miasta, który wyjaśnił, że członko- 
wie az o mających się w d. 18 września 
r. z. odbyć wyborach zawiadomieni zostali 
a Dośrednictwsm „Gai „Baca nik 


a reprezentaneł imiennie. Paragraf 
stał zastosowany w csłej swej Tosiagkki 
i dla tego też zarzut p. K., jako niemają- 
cy racyonalnej podstawy, poddany pod 
głosowanie, absolutną większością głosów 
został uchylony. 

Drugi zarzut, że prezes, jako kończący 
trzechletnią kadencyę, mie powinien ze- 
braniu. wyborczemu przewodniczyć, gdyż 
obowiązek ten spełnia zawsze komisarz 8ą- 
dowy, upadł również a to po wyjaśnieniu 
prezydenta miasta, który wyborom wrze- 
śniowym prezydował jako delegat z ramie- 
nia władzy. 

Tune zarzuty p. K., dotyczące składania 
głosów do urny, ich obliczania czyli je- 
dnem słowem samego przebiegu wyboró! 


wzbudzić do | 


pania do komitatu 
eh Rida p Iastytncpach pokiod: 
nych rządowych, jednomyślnie uznano 2a 


Oraz 


A osób, bę- 
ący 


bezzaśi bowiem, sam akt wybórów 
dokonany był w myśl'$. 26 ustawy i w ni- 
czem jej w tym razie nie naruszył. 

00 się tyczy wyboru do komitetu jedne- 
go urzędnika, to.zebranie niedzielne re- | 
prezentabtów wybór ten uznało nietylko 
za prawomocny, ale za nader szczęśliwy, 
wychi x tego mianowicie stanowi- 
sku że lość stanu 
go_urzęgkików, posiikujących s 
tem kasy; jest wielce pożądaną di 
tucyi, | działalność opartą być 
na subtelnej przezorności, jako na 


wie mi bd majątiku jej własnego 
i kapii 
więkazem zaufaniem w jej kasie, 

Powołanie więc na członka komitetu 
osobę zo sfer finansowych rządowych na- 
leży” przyjąć z użnaniem, tymbardziej że 
nie ję ono żadnego paragrafu usta- 
wy, j wrejsla nic nie wzbrania podobnego 
wyboru. 

Ostatni AML p. K., że kasę przemy- 
słowtów czdomękich: tważuć należy za ia- 
stytucyę fimansowo-spekulacyjną, mogącą 

j nieufność, a nie za inaty= 


pó Przychodzkiego, Iubońskiego | Gon- 
mor, którzy: iusaoie podnosi je kakda 
instytucya kredytowa, udzielając kredytu, 
uisila zo salach spokalacyjnyot, dyć 
każdy kupiec, rękodzielnik i przemysło- 
wiec, podejmując go dla podniesienia swa- 
go interesu, a więc w celach rozwoju speku- 
kulucyi własnej może, mieć charakter spe-- 
kulacyjny. 

Zarzut powyższy, zdaniem naszem, pow- 
stał niezawodnie z przyczyny błędnego po- 
jęcia znaczenia. wyrazu spekulacya, którą 
istotnie społeczeństwo nasze nie zbyt grze- 
szy i dlatego właśnie, będąc tak mało „spe- 
kulacyjnym*, „przemyśliwajacym', „prze- 
mysłowym* (00 jedno i to samo znaczy) na 


— Okropne... okropne położenie! Cóż 
panie zamyślacie robić? 

— Mama ciągle płacze, Fielcia nie zdaje 
sobie dokładnej aprany 2 położona 

—A 


ja, jak pan widzisz, jestem na dro- 
dze do Warszawy... jadę, panie, szukać 
pracy i chleba, 

— Ma pani Zrzynajanej jaką nadzieję? 

— W Boga tylko... 

— Czemże się. pani zamierza trudnić ? 
Jakiemu zawodowi poświęcić? 

— Wzięłabym się chętnie do każdej 
roboty, pracowałabym w kantorze, w skle- 
pie — słowem, wszędzie, gdzieby się moja 
praca mogła na co przydać. 

— Trudno o posad w tym rodzaju, 
zwłaszcza dla kobiety. 

— Wiem 0 tem, ale szukać będę. Co- 
prawda wolałabym zatrudnienie fachowe, 
wolałabym rzemiosło, ale nie znam żadne- 
go, a na nauczenie si już zapóźno. 

Ja czego? w wieku pani... 

— Tak! ale ponieważ moja praca mó 
zapownić byt chorej matce i siostrze młod- 
szej, to uczyć się już nie pora. Trzeba 
szukać zajęcia innego. Jeżeli dostanę się 
do jakiego sklepu, to dobrze, jeżeli nie, 
będą musiała zostać nauczycielką, chociaż 
ten rodzaj pracy wydaje mi się najtrud- 
niejszym. 

Turkot nadjeżdżającego wozu przerwał 
tę rozmowę. Oczekiwana pomoc zo stacyi 


przybyła. Kilku ludzi zapomocą drągów 
i lewaru podniosło przewróconą budę, po- 
zbierano walizy i tłomoki, konduktor u- 
mieścił nową świecę w latarni, podróżni 
zajęli miejsca i dyliżans potoczył się dalej. 

Przez chwilę mówiono tylko o doznanej 
przygodzie, Kupcy ostro krytykowali urzą: 
dzenia pocztowe i nie mogli zrozumieć ja- 
kim sposobem, wziąwszy od pasażóra blizko 
pięć rubli za bilet, można robić takie przy- 
kre niespodzianki, Cierpiąca dama ruchem 
głowy dawała do zrozumienia, że podziela 
przekonania kupców i że jedynie dokuczli- 
wy ból zębów wstrzymuje ją od wyglosze” 
nia kilka zdań, dotyczących trzeźwości 
pocztyliona 1 oryginalnego sposobu wyko- 
nywania obowiążków, do stanowiska jego 
przywiązanych, 


Wkrótce oburzenie ustąpiło miejsca sen- 
mości, nawet ów szlachcic siwiejący, czy 
siwy, otulił się futrem i przymknął powie= 
ki; może drzemał, a może też rozmyślał 
o ciężkiej I sierocej doli, o świeżo przeby- 
tych cierpieniach i nieszczęściach. 


Panna Zofia drzemać nio mogła. Zawiele 
myśli cisnęło się do jej pięknej główki. Po 
raz pierwszy w życiu znalazła się sama je- 
dna wśród obcych. Dotychczas otaczała ją 
miłość rodzicielska, tkliwość i opieka sor- 
doczna — teraz zmieniło się wszystko, teraz 
sama stać się musi opiekunką, sama iść 


m Świat szeroki. Los niesie ją niewiadomo 


i Ema 


tak niskim 'stoć dot L ja ekonomi. 
oznym, ż w ż 
Człowiek spekulacyjny, to człowiek prze- 
myślny, Przemysłowy, instytucya zuś tuka, 
jak kasa przemysłowców, opierając swoją 
działalność na rozumoej i uczciwej speku- 
acyi jednostek „przemysłowych* — spe „e 
nia swoje zdanie i stoi na trwałych pod- 
stawach bytu i pomyślnego rozwoju. 
Wracając do posiedzenia zaznaczyć na- 
Jeży, że ponieważ. wszelkie zarzuty p. K. 
po. gruntownem ich wyjaśnianiu zostały 
uchyłone, a legalność wyborów stwi erdzo- 
ną, postanowiono więc władzę a wiado- 
mić o rezultacie niedzielnego zebrania 
reprezentantów, poczem przewodniczący, 
p. Ludwik Karsch, po wyczerpaniu pó- 
rządku dziennego bieadj zamknął posie: 


dzenie o godz. wpół do S*ej wieczorem. : 
G. R. ź i 


Głosy publiczne. 


Od lat kilku aa urządzańio w Ra- 
domiu tatra amatorskie, koncertu, wie- 
czory tańcujątei t. p. zal przezna- 


> dochód E Baby na moż 


PR EN MIE 
cznej części na wpisy, a resztę obracano 
na zakup książek, odzienia, lekarstwit. p. 
i tym sposobem pozwolono niejednemu 
s biedniejszych zaczerpnąć wiedzy nauko- 
wej, Być może że nia. wszyscy korzysta- 
ej z tej pomocy, należycie. wywiązali się 
lego długu przod publicznością, ogół 
jednakże, o ile mi jest* wiadomem, godnie 
odpowiedział swemu zadaniu i serce ka- 
żdego radowało się, patrząc na wzrastający 
z każdym rokiem zastęp młodzieży uczącej 
się obu gimnazyów, biegnącej żwawo do 

joł; 

Dziś czasy się zmieniły, i niejeden. wyś 
powiada zdanie, że dosyć tego zastępu 


tere 


dokąd, w_ przyszłość niepewną, ni 
śloną, a może pełną zawodów i goryczy. 

"Tak wiatr jesienny igra z listkiem, oder- 
wanym od macierzystego drzewa. 

Myśli biednej dziewczyny plączą się 
haotycznie, tysiące pytań ciśnie sig do 
główki a serce bije trwożnie. 

Przed nią świst, sle jaki świat! nia tan 
cichy, który przecież niedawno uśmiechał 
się do niej, ale jakiśinny zupełnie, wielki, 
zimny, obojętny a nieznany... 

Czy zachce ją przyjąć, czy da jej kącik 
w swojej wielkiej pracowni, czy pozwoli jej 
żyć dla chorej matki, dla siostry? 

Wychyla główkę przez okno i patrzy... 
dokoła ciemność zupełna, ani jednej gwiaz- 
deczki na niebie, zdaje sig, że ów wielki 
wóz pocztowy stacza się w przepaść nie- 
zgłębioną, bezdenną. 

Nareszcie miga jakieś światełko... je- 
dno... drugie... dziesiąte... To zapew. e we 
we wsi! w chłopskich chatach. um 
ognie płoną na kominach, ludzie na spr= 
czynek się zeszli, sę u siebie, w domach 
swoich i nie opuszezą ich ani dziś, ani ju- 
tro; nie pójdą samotni między obcych na 
tułaczkę. Tum, gdzie światełka płoną, musi 
być dobrze i cicho, a jeżeli nie dobrze, to 
spokojnie przynajmniej... a tam, w owym 
Świecie szerokim, nieznanym, pełnym ludzi 
! obcych, cóż jest 

(©. c. n) w 


OKW — 


-uczonyeh, potrzeba nam: ludzi: nie uczo- 
nych, ale fachowo uzdolnionych, a ponieważ: 
gimnazjum nie kształci specyałnie facho- 
wo, młodzież biedna zatem uczyć się nie- 
powinna, a zwrócić ją należy do. pracy 
przemysłowo-rzemieślniczej, bo, po skoń- 
czeniu gimnazyum ona się wykoleja i suina 
nie wie ©0 z sobą źrobić, nie będąć uzdol- 
nioną do niczego, po stracie kilku łat na 
naukę. 

Nie zaprzeczam temu, że zdanie to do 
pewnego Stopnia może mieć racyg bytu, 
ale nie zgodzę się na to, aby nauka nie 
była potrzebną rzemieślnikowi w czasach 
obecnych, gdzie walka o byt' stuka się Lru- 
dną i wymaga coraz większego uzdolnie- 
nia, bo czyż rzemieślnikowi: nie jest po- 
trzebną nauka czytania, pisania, rysunku, 
artymetyki, geometryi geografii it p. 

Wśród warunków zatem, w jakich żyje- 
my, dia każdego człowieka. potrzebną jest 
wiedza przynajmniej czterech klas gimna- 
zum lub szkoły, miejskiej i dla tego też 
polnoc” publiczności w zakresie tych czie- 
rech klas jest nieodzownie potrzebną 
w naszem tnieście, skoro szkoły specyalnej 
nie mamy a tylko gimnazyum. Prócz tego 
dodać muszę, żo aockolwiek zastęp uczniów 
w roku bieżjcym zmniejszył się znacznie, 
to jednakże pozostała zuaczna liczba 
uczniów niezamożnych z lat poprzednich, 
której pomoc materyalną należy udzielić, 
dopóki młodzież ta się uczy w obu gimna- 
zyach . 

W roku szkolnym bieżącym, o ile mi 
wiadomo, nie nie zrobiono w tym ce'u 
1 dla tego ośmieliłem się, jako stary eme 
ryt, zachęcić czytelników „G 
skiej, aby w zabawie 
sie przyjęli jak najliczniejszy udział, gi 
dochód zeń osiągnięty obrócony zostanie 
na zaspokojenie potrzeb nieodzownych, 
tak uczniów jak i uczennic gimnazyów 
miejscowych. 

iłacz Szanowny Panie przyjąć wyrszy 
szacunku i poważania it d. 


Emetyt, pronutmórator. 


Kilka słów o tkactwie 

wiejskiem. 

Pisma warszawskie zawiadamiają 0 ma< 
jącej się w krótkim już. czasie” otworzyć 
wystawie tkackiej przy muzeum przemy- 
słu i roloictwa. 

Wobec tego nie od rzeczy będzie, jak 
sądzę, jako wieśniekowi,, znającemu  sto- 
siinki zycia: adu w naszej guberni, żażna- 
jomić bliżej: ogół: czytający z praktyczną 
stroną tkactwa wiejskiego. 

Wyroby tkackie domowe, tak ogólnie 
rozęowszechnione wśród ludu, mają nieza- 
yrzeczenie bqrdzo ważne znaczenie zmniej 
szają znacznie budżet wydatków domowych 
w życia włościan naszych: 

Bielizna i wogóle prawie całe ubranie 
domowego wyrobu, w które zaopatrują ko- 
biety wiejskie całą swą rodzinę, przemawia 
bu rdzo. dodatnio za skrzętnością i prarowi: 
tością chłopek, jako gospodyń wiejskich 

Kobiety. wiejskie, prawie że wszystkie, 
czy to posiadające własne gospodarstwa, 
czy też beziujne, przygotowują wśród zimy 
przędzę z włókien Inu i konopi, na wła- 
snej czy najemnej ziemi posianych, z któ- 
rej to, na warsztatach tkackich, po kilka 
w każdej wsi znajdujących się, wyrabiają 
płótna grubsze i cieńsze, 

Płótno to, na słuńcu wiosennem wybie- 

lone zapomocą prostej bardzo manipuła- 
cyi, bo przez. maczanie w zimnej wodzie 
i rozkładanie powierzchni ma działanie 
słońca, daje zupełnie gotowy materyał na 
bieltznę, worśi, płachty, ścierki, powązki 
(przecedzaczki do. mleka) i inne, do domo 
wozo użytku potrzebne przedmioty: 
„ Kobiety, wiejskie - jak z przędzy lnianej 
i konopuej, ląk również iz wełny 2 owiec, 
w dvinu chodowanych, wyrabiają materyał 
na cułe ubrania męzkie i kobiece, 

Obserwowatem wśród zimy niejedno- 
krotnie włościan, dubrze i ciepło odzia- 
nych, i zosłaziem po większej części na 
nich bieliznę i całe ubranie swego wyrobu. 
Czapka tylko i buty mieli kupione po za 
domew, Śukm snu, spodnie i spancer weł- 
nisne, wszystko: to. 4 domowego materyału. 
wszyte. 

"Tuk samo i kobiety wiejskie. Spódnice 
grabu weluane, pod nazwą brgzichy zna- 
ue, fartuchy również wełniane, zapuskami 


zwane, szorce vel kilimki, rodzaj wierzch= 
niego okrycia (płat wełniany ua 2 łokcie 
szeroki, na 4 do 5 łokci długi), spancerki 
kobiece, wszystko to także w domu źro- 
bione i z domowego materyału uszyte. 

Zamożoiejsze 1 skrzętnićjsze gospodynie 
wiejskie, które mogą więcej na svej ziemi 
Ina 1 konopi posiewać, jak również i wię- 
cej na swych gospodarstwach chodować 
owiec zwyczajnych, świmarkami zwanych, 
po zaopatrzeniu własnej rodziny w bieliznę 
i ubranie, sprzedają po jarmarkach bądź 

łótno gotowe, bądź też już w postaci bie 
lizny i worków. wyrobione, jak równieź 
i wełniane wyroby już także, do użytku 
mężczyzn i kobiet gotowe. Sprzedaż tego 
rodzaja wyrobów na jarmarkach dość sże- 
roko jest rozwinięta, y 

Tak |niane, jak i wełniane wyroby uży- 
wają jaknajlopszej renomy i najchętniej są 
kupowane przez, włościan, mających czy to 
mniej gruntu, czy służebnych, lub wreszcie 
mających żony próźniaki. 

Wyroby lniane, szczególniej w tym cza- 
sie, są tanie; za koszulę męzką płaci sę 
4 zły, za spodnie 3 złp, za worek: korco- 
wy do zboża 2 złp. 20 groszy do.3 złp., za 
piachtę do 3 złp, 

Przeciwnie, ża wyroby wełniane płacą 
o wiele drożej. Sukmana, jsk mówią chło- 
pi, swoiej roboty płaci się do 7 i więcej rs., 
spodnie od 2—3 x3., spanrer do 2 rs., kili- 
mek do 4 ra, fartuch od 1 do LY4 rs. 

Wyroby te są rzeczywiście „nakomite, 
1 nie zdarte, a chłop, oceniając ich wartość, 
używa zwykle wyrażenia: „tego materyalii 
sąsiedzie, 1 pies nie przegryzie”, 

Jak włościanki po wsiach, tak samo 
1 mieszczanki po miasteczkach pod wzglę- 
dem wyrobów tkackich Inianych i wełuia- 
nych zupełnie sobie nie ustępują. Te ostat- 
nie również bardzo skrętnie i starannie 
pracoją w tym kierunku. Tylko w zwyczaju 
użycia ta zachodzi różnica, że miesżczanie 
w dnie świąteczne przebierają się w kupuą 
odzież z sukna fabrycznego, w dnie zaś 
robocze, jak chłopi, chodzą w swoich wy- 
robach domowych. 

Chcąc zaznaczyć ważność praktyczną 
tkactwa wiejskiego, musiałem drobia/go 
wo opisać wyroby domowe, by tym spo- 
sobem duć łat czytelnikowi sposo- 
bność. ocenienia tej domowej gałęzi prze- 
mysłu wiejskiego. 

2 tego, co powiedziałem, łatwo ocenić, 
o ile tkactwo wiejskie zmniejsza wydatki 
dómówe w życiu włościań naszych, i jak 
ważną gra rolę w ekonomii domowej. 

Przy” ciężkiej pracy wiejskiej bielizna 
i ubranie, z wyrobów. fabrycznych użyte, 
byłyby niemożebne dla chłopa: dla śwej 
mniejszej trwałości i drogości, bo pochła- 
niały by większą część jego niewielkich 
dochodów. Kiedy tymczasem wyroby do- 
mowę, jakie one sę, przedstawiają się 
ostokroć mocniejsze i wytrwalsze w uży- 
cia: codziennem; a co najważniejsza przy- 
chodzą pruwie za darmo, bo przygotowują 
się wśród zimy, w czasie. wigo wolnym od 
terminowych i pilnych robót wiejskich po- 
lowych. 

Przemysł ten jednak domowy wiejski, 
prócz spotrzebowania i zapotrzebowania: 
miejscowego między samemi włościanani, 
nie może przybrać: szerszego znaczenia 
krajowego, i nie może wytrzymać konku- 
rencji, wobec udoskonalonych maszyn i na- 
rzędzi, dziś już w fabrykach użytychi roz- 
powszęchnionych. 

Mimo to będzie on zawsże, jak już jest, 
ważnym czynnikiem; wspomagającym do- 
brobyt włościan naszych. 

Wychodząc z tego, wystawa tkacka z 
działem chłopskim jest dobrze pomyślaną, 
a ineyatorzy ja dowiedli, że umieją wi 
knąć w potrzeby warstw społecznych i od- 
powiednie nadać mi znaczenie. 

Dnia 22 stycznia 1888 roku: 

Fr, Kuźnicki. 


Wiadomości bieżące. 


Na mocy postanowienia J. W. Głównego 
naczelnika” kraju poliemajster m. Łodzi, 
sztabe-kapitan -Albort" Duburg, imianowany 
został p. 0. naczelnika powiatu suudoniier- 
skiego. 

Wadług informacjj dzienników potors- 
burskich, rangi klasowe otrzymywać będą 
tylko urzędnicy etatowi. "ak zwane przy- 


pisywanie do ministeryów dla ułatwienia 
promocyj nie będzie praktykowanem. 

„Petersb. wied.* donoszą, iż w nowej 
ustawie notaryalnoj określony został ściśle 
rodzaj odpowiedzialności rejentów za seko- 
dy, zrządzone wskutek niedokładności spo- 
rządzonego aktu. Oprócz odpowiedzialności 
kryminalnej, rejent, który spowodował szko- 
dy osobom prywatnym, winisn je wynagro- 
dzić i odpowiada za nie cywilnie przed sę- 
dem okręgowym. Sprawy przeciw rojentom 
nie podlegają kompetencyi sądów pokoju. 

W guberniach Królestwa polskiego, pi- 
szą „Nowostić, jak wiadomo, istnieją dotąd 
sądy gminne, podobne ze swojej organizacyi 
do istniejących w Cesarstwie sądów „wo- 
łostnych*, Minister sprawiedliwości, sea- 
ter Massein, podczas, rewizyi instytucyj 
sądowych w kraju przywiślańskim, zwrócił 
między innemi uwagę na sądy gminne i po- 
stanowił wprowadzić w nich powne reformy, 
mająco na, cela uporządkowanie w nich 
procedury. Obecnie w tym przedmiocie £0- 
stał już sporządzony spocyalny projekt, 
który w krótkim czasie będzie przedstawio- 
ny, do decyzyi rady państwa. 

Wodług interpretnoyi senatu majowych 
graw, ograniczających żydów, tym ostatnim 
nie wolno osiedlać się na wsi, lecz wolno 
mieć po 2a granicami miast własne nieru- 
chomości, budynki naprzykłud, fabryki it. p. 

Departament handlu i przemysłu opta- 
gowywa przepisy, mające na celu zabezpie- 
czonie etykiet fabrycznych od fałszowania 
i naśladowania. Donoszą 0 tem. „Moskiew- 
skija, Wiedomosti,** 

Z powodu obłożenia akcyzą w wysoko- 
kci 40 kopiejek od puda materyałów nat- 
towych do oświetlenia, zarządy kolejowa 
wydały „do służby ekspedycyjnej przepisy 
następujące: Po przybyciu na stacyę prze- 
znaczenia transportów naftowych do oświet- 
ania żądanm będzie od odbiorców okuzanie 
upowaźnienia właściwego urzędu akeyzowe- 
go na wydanie im tych przesyłek, W razia 
nieokazania upoważnienia, pobieraną będzio 
opłata akcyzy po 40 kop, od puda i wno- 
szona za kwitami depozytowemi do kasy 
głównej kolejowej. Przesyłki, jakie, będą 
wysyłane od dnia 22 stycznia do 8 lutego 
włącznie, powinny być konieosnie z00pa- 
trzone w świadectwa właściwego urzędu o 
całkowite. opłaceniu akcyzy. - Boz, takich 
świadectw. przewóz materyałów naftowych 
nie może być dozwolonym, ż, wyjątkiem 

jakie wysyłane będą ze składu, zosta- 
jącego już pod dozorem urzędu aksyzowega, 
do iniego składu, pozostającego w tych sa- 
mych warunkach. W. tym ostatnim wypad< 
ku transporta zdawane będą kolei do prze- 
wozu pod dozorem urzędnika akcyzowego 
a listy frachtowo adresowane być mają na. 
imię właściciela składu przeznaczenia prze- 
syłki. Duplikaty wręczane będą obecnemu 
przy wysłaniu urzędnikowi akcyzy, który 
je prześle takiemuż urzędnikowi na miejsce 
przeznaczenia przesyłki, a ten ostatni do- 
ręeży duplikaty właścicielowi towaru, wy- 
jąc jednocześnie rozporządzenie „00 do. 
przyjęcia przybyłych materyałów oświotla- 
jących pod dozór urzędu akcyzowego. 


7 miasta 


Na dochód niezamożnych uczniów. Do 
słów zachęty, wyrażonych przeż/ emeryta 
w dzisiejszych „głosach publicznych:* uć 
dajemy tylko tyle, że sorsleczna pomoc dla 
biednej młodzieży naszej jest kouieczną 
potrzebą «chwili i że. na. pomc tę młode 
pokolenie nasze. z upragnieniem oczek: 
| Mamy więc nadzieję, że wieczór sobotni, 


z którego dochód. przeznaczono na opłatę 
wpisów dla niezamożnej mło|zieży girona= 
zyum radomskiego, powiedzie się świetnie. 
niż kiedykolwiek — choćby z tego wzglę- 
du nawet, iż rok cały nie pukano do ofiar-. 
ności publicznej na cel powyższy — a tak 
sympatyczny. , 

Oszczędność, Kolej Dąbrowska zapro-. 
wadza  oszes i w biurach. zarządu 
i służbie zewnętrznej, które w r:b. na 
różnych pozycyach dosięgnąć . mają do 
rs..60.000;. 


Dochód kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej 
za dziesięć. miesięcy r. z. dosięgnął. do 
1,236 041. ra, 19 kop, czyli o 254), więcej 
w porównania 2 rokiem poprzeddiim: 

Zabawa sobotnia w resursie miejscowej 
powiodła się nadspodziewanie Świetnie. 
Do kadryla stanęło par 66 do mażura 5ć 


Zabawa Szła ochoczo, pominio że młodzież 
nasza cokolwiek nie dopisała, Toalety dum 


były skromne przeważnie — między 
rymi wiele widzieliśmy bardzo gusto! 
"Tańce ukończono dopiero ra! 

Bal rzemieślniczy. Cena Widów wej 


ma bal rzemieślniczy, mający się odij cznia* 
wd. l lutego w suli resursy miejscowf _CO 


oznaczoną została na kop. 50 od ki 
osoby. 

Początek zabawy punktualnie o g 
vie 8-mej wieczorem. 

Do dworca kolejowego, jeżali coś 
zwyczajnego nie zajdzie (jak to miało mi 
866 W r. 2.), to wiosną rozpoczęte 
ną na nowo roboty około dokończenia 
stu na przedłużenie ulicy Długiej ku dw 
cowi i wówczas stale tak zimą, wio 
i latem bę lzie się można prędko i wy 
dnie dostać na dworzec kolejowy. 

Co prawda czekumy cierpliwie na 4 
„Eden*_ komunikacyi okrągłe lat trzy ( 
chwili otworzenia drogi żelaznej li 
i dopiero w czwartym voky po 
ulicę brakowaną mieć będziemy. 

Wszak co nagle, to po djabl 
festina lentae — do porządnej 
oyi przyjdziemy skoro tylko 
dobre: przygrzewać nas zacznie. 


Wiadomości kościelne. Nóbożeństw| 


w kościele parafialnym w nadchodzącą niej 
dzielę odprawiać się będzie. w następują! 
cym porządku; o godz. 7 rano. prymary, 
z wystawieniem Najświętszego Sakramen: 
tu; o godz. 9-tą msza Św., na której, egr 
madzeni będą uczniowie wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych. O godz. 
10 tej msza Św., a o 1-tej suma z kaza 
niem, W czasie sumy chór amatorski, 
istniejący od, lat kilku, wykona mszę na 
głosy. O godz. 3-ej nieszpory. W ciągu: 
uałogo tygodnia msze św, odprawiane by 
ogodz 7-ej rano prymarya z wystawi 
niem Najśw. Sukr. oraz o godz. 8, 9 j 10: 
-W kościele po-bornardyńssim w” nie- 


dziełę sd. 29 stycznia o godz. 9,tej runo 
wotywę orlprawi ks. roktor Krpóczyński, 
ję 


0 gudz, Lej sumę celebrow zie ks. 
"iakor, podszas. której ka. ręktor Kraw- 
czyński wygłosi słowo boże. O|godz. 4. po-- 
południu nieszpory.” i 
Z ruchu ludności m: Rado 
ubiegłego tygodnia urodziło i 
zmania_ rzymsko - katolicka 


dzie w Europie, w zaci 
w. Afryce i Ameryce. Początek. z+óm enia 
w Rądomiu nastąpi o godz, 10 m. 5, Śro; 
dek 0,godz.. 12 m. 44, konik 0 godz. 2 m, 
31 po półwocy, Gała/ tarcza, księżyca bę-- 
dzie pogrąż nag cieniu od godz, 11 m. aż 
dv godz. Im. 33 po północy. 

Pożar. W niedzielę ubiegłą 0 go Jzinie 
wpół do 7-ej_ wieczorem olbrzymia łuna- 
w kierunku zachodnim miasta zab: worzyła 
mieszkańców, 

paliła się fubryka zapałek p. Szotlanda, 
nad rzeką Mleczią po za obrębem miasta, 
na tzw. polach kapturskich. 

Pomiinó” spokojnego powietrza ogień 
roższerzuł się ż przeraż: jącą szybkością, 
tak, że w niespełna w pół godziny cały bu- 
dynek drewniany stał już w płomieniach. 

pieszna pomoc naszej straży ogruni- 
czyła się jedynie do ratunku sąsiednich 
zabudowań i gaszenia płonącego dpi 
który zgorzał prawie do szczętu, podsy 
ny materyałami palueni, znajdającemi ś 
w jego, wnętrzu. ę 

Straty mają być dosyć znaczne. Przy- 
czyna pożaru niesiadoma. 

Zuchwała kradzież: Przed paru dniami 
w zakładzię naukowym p. Biernackiego 
przy ul. Rwańskiej skradziono dwa futra 
nauczycielom w Czasie wykładu lekcyi. 
Śmiałość i zuchwałość rzezimieszków jest 
zadziwiająca, dy kradzież spełnioną z0- 
stała wśród dnia około godz. 2+ej popo- 
łudniu. i 
_ O spełntonym fakcie. zawiadomiono po- 
licyę, Która, zapewne, jako znuna z czuj- 
ności swej i energii, śmiałego sprawcę wy- 
kryje, tymbardziej, że nie pierwsza to 
yo jaką w tymże samym domu zau= 
ważono. 


ERZE YRZO ZEPWSECZZE, 


Ciekawe ogłoszenie. W oknie jednego 
ze sklepów w Radomiu wywieszono kartę 


z vastępującem, iście zagadkowem, ogło- 
szeniem : 

ć.„dedna puni poszukuje drugiej pani za 
cenę bardzo umiarkowaną od 1-go sty- 
eznia*. 


Wspomnienie pośmiertna, 


JI W niedzielę d. 22 stycznia zamknął 
im poriaki w Warszawie Ś. p. WWE- 
niewski, b. rektor szkół [23- 
pmegz, b. inspektor i nauczyciel gimna- 
zyum w Radomiu w r. 1861 — 
Zmarły w mieście naszem należał do 
najpopularniejszych p staci w owej epoce, 
to też młodzież widziała w nim ojca a oby- 
Pee męża zasług i znakomitego peda- 
joga 
_Ś.p. Wiśniewski urodził się w.Piotrko- 
wie w r. 1804. Po ukończeniu tamże szkół 
a jarskich, studya odbywał na uniwersyte- 
je 


ileńskim. 

W gozni uczniowie, byli wychowańcy 
imnadyum radomskiego, w r. 2. obchodzili 
jola: jego długiej i pożytecznej dzia” 
jalności.. 


Qieść pamięci zacnego pedagoga i do- 
brego obywatela kraju. 


Z kraju. 


sr B. Diokl, sekretarz Tow. pop. przem. 
handlt,— Muzeum geologiczne przy Tow. 
tyt: Ziomsk. zostało już zorganizowane, 
b jnuje ono przeszło sto gatunków ziom 
jnych z powiatu lubelskiego, lubar- 
skiego i krasnostowskiego. Na dalszo 
jorów asygnować ma fun- 
mek — Wystawa muzy- 
j. interesuje nietylko na- 
ych melomanów, ale i szersze koła pu- 
ności. Powodzenie jej, zdaniem pism 
owych, będzie świetne — Kolumna 
ygmunta u podstawy jest pękniętą, t 
£ jedno z pism wyraża się, ma skazę est 
jy stópy długą, która z powodu mrozów 
eh stała się „bardziej” widoczną. Za 
i obawa, ażeby „skaza'* owa nie zmie- 
się w szeroką, która by mogła spowo- 
ować pęknięcie kolumny. 
W Warszawie obchodzono wczoraj 40-to 
mi jubileusz działalności pedagogicznej 
dysława Wiśliekiego, prof, muzyki. Pro- 
kcyę wstępną w uniwersytecie miał nowo- 
janowany profesor mechaniki, p. Paweł 


snów. 
„Dziennik Łódzki w ostatnim 
łępnym, ciepło i zasadniczo napisanym, 
dnosi ważny bardzo projekt otwarcia „za 
m dla dzieci” w. mieście Łodzi, która 
150.000 mieszkańców, dotkliwie u- 
twa brak podobnej instytucyi. 

'W Płocku założoną została piąta czytel- 
liczy ona 600 tomów dzieł różnej 


W Lublinie. Sprawa, wytoczona przez 
urząd prokuratorski pp. Zwierzehowskiemu, 
 udowniczemu i Stanisławowowi Sadzikow- 

emu, majstrowi muratskiemu, z powodu 
nanej katastrofy, sądzoną będzie w sądzie 
mtejszym d. 1 lutego r. b. 


spłatą długów na możliwie małe raty. 
ke t 


pe t'. 0 1 7 -ANWMEEPINTEE 


(weksle na podwójną sumę z doliczeniem 
100%. Przy takiej manipułacyi nie mogło 
* być mowy o przeprowadzeniu dowodu praw- 
dy, zatem lichwiarzowi przyznane zostały 
_ jego pratensye. Sędzia pokoju, uwzględnia- 


Jąc stan majątkowy oskarżonych, rozłożył 


7% nauki, literatury i sztuki. 


„Światła i cienie”. Pod takim tytu- 
łem wyszedł w Warszawie w tych dniach 
zbiór nowel i poezyj kilku znakomitszych 
literatów naszych. W światłach i cieniach 
zmujdujemy utwory pióra: Bożydara, Dy- 
gasińskiego, Gawalewicza, Kaszeyskiego, 
Or-Ota, Sęka, Stebelskiego, Ursyna, Wę- 
żyka i wielu innych. Wydawnictwo to zdo- 
bią llustracye: Lenox, Zamorjana, Ryszkie- 
wicza i Konopackiego. 

„Gazeta rolnicza” wprowadziła bardzo 
praktyczną inowacyę a mianowicie dział: 

bią gospodarze”. Redakcya wpro- 
jąc rubrykę tę, uprasza. wszystkich 
ziemian do nadsyłania rad i uwag, doty- 
czących rezultatów otrzymanych z zasto- 
wez danej metody w gospodarstwach 
rolnych. 
„Zycje” w ostatnim numerze pomie- 
szcza wyjątek z „Osmana”, eposu Jana 
Gundalicża, posty chorwackiego, p. t. „wal- 
ka Krunosławy z Sakolicą” w przekładzie 
p. Nitowskiego. 

„Prawda* zapówiada znowu wyda- 
wnictwo nowej książki a mianowicie B; 
rona w urywkach. Będzie to mozojka kiej 
notów wybrana z dzieł wielkiego poety tak, 
że przedstawi dokładnie jego oblicze du- 
chowe. Ponieważ książka ta będzie odbita 
w niewielkiej stosunkowo ilości egzempla- 
rzy, należało by więc, ażeby miłośnicy 
wzniosłej poczyi_ pospieszyli z zapisami 
Cena egzemplarza z przesyłką pocztową 
kop. 15. 

Ostatni numer „Prawdy, z której wie- 
domość tę czerpiemy, poświęcony jest pra- 
wie cały pamięci wielkiego poety i jego 
genialnej twórczości, jako w ostatnią ro- 
eznicę jego urodzin. 

„Głos'* na r. b. jako dodatek tegoroczny 
przeznacza dla swoich czytelników „Zasa= 
dy Socyologii'* Spencera. 

Pomnik dla Mickiewicza. Konkurs dla 
Mickiewicza został roztrzygnięty. 

Pierwszą nagrodę otrzymałCypryan Go- 
debski, drugą Teodor Rygier, trzecią Ga- 
domski, Listy pochwałue; Dykas, Trębicki, 
Lewandowski i Barycz. Pomnik stanąć ma 
w rynku naprzeciw ulicy Szewekiej. 

Model Godebskiego odznacza się impo- 
nującą architekturą, a składa się z pod- 
stawy 0 licznych stopniach, na której stoi 
na cokule piękna kolumna, mająca na 
frontowej cianie unoszącego się na skrzy- 
dlatym koniu geniusza z pochodnią w rę- 
ku, na szczycie zaś posąg poety w postu- 
wie siedzącej, z obliczem pełuem nad- 
tchnienia,  podniesionem do góry, a po za 
nim stojącą. postać kobiety jsławy), trzy- 
mającej wieniec wawrzynowy nad jego 
głową. U czterech rogów cokułu usadowił 
artysta cztery figury: od przodu Grażynę 
1 Konrada, od tylu księdza Robuka i Jirni- 
ka, tia frontowej zaś ścianie cokułu utmie- 
ścił płaskorzeźbę, przedstawiającą Mickie 
wicza, wykładającego w kolegium fran- 
cuskiem, 


Ze świata. 


Przepowiodnia,. ©, 17-go z. m. jeden ż włoi- 
giaa parafii wiabłór, połokóej w majoracia 
irabiego K., w okolicach Pożnenia,. zgłosił się 
do miescow ego, probośsosa, składając ma 10 
murek, zażądał odprawichia mszy Św. za duszę 
matki, zmarłej lat temu około 16-0 Zdziwiony 
proboszcz, zapytał włościanina o powód, ta 
nicawykłogo kroku, „Przeko! ię —odpart 
chłop—że matka moja była świętą i przychodzę 
zdać o tem sprawę: Oto 15 lat tema matka mo- 
ja leżała na loża śmiertelnym. Dowiedziawszy 
się o prześladowaniach, rzekia raz do mnió: 
Pomij, że Bóg żos wprawiodliwym i kar ta 
a ziomi winnych 2 przekonasz się; że starego, 
Który nam mowę naszą odjąć pragnie, dotknie 
kiedyś w osobie syna jego. Byn ken zapadnie na 
chorobę języka i umrze z niej, ohociażb go naj- 
sławniejai leczyli lekarz 


a 
Z gazet ruskich. 


„Nowosti* między innemi pisze co na. 
sttpuje, 

©W ostatnich czasach często bardzo 
spotykamy, w; prasib ruskiej i zagrani- 
cznej, iniormacye 0 tem, że wybitni dzia- 
łacze polscy doradzają swym rodakom, 


żeby się powstrzymywali od udziału czyn= 
mego” w zatargu międzynarodowym, jaki 
się wywiązał. Wczoraj np. otrzymaliśmy 
depeszę ze Lwowa, zkąd donoszą nam, że 
prasą galicyjska nawołuje młodzież do 
powstrzymania się od wszelkich demon- 


straneyj, które mogły by być interpreto- 
wane w duchu wyzywania Rosi, W innej 
depeszy z Wiednia, czytamy, że gazety 
polskie. radzą polakom, żeby przy ocenia- 
miu sytuścyj zagranicznej zachowywali 
Spokój itrzymali się zpuła od wszelkich 
wypadków. To nawoływanie do umiarko- 
wania i nentralności w palących nieporo- 
zumieniach międzynarodowych, może zdzi- 
wić ludzi, którzy wytworzyli sobie pojęcie 
o mastroju społeczeństwa pólskieg na 
popstawie wypadków historycznych. Isto- 
tnie któż nia wie tego, że polacy bardzo 
są skłonni do zaprzątania się t. z. polityką 
wyższą i pokładania nadziei na zatargach 
międzynarodowych, przewidując, iż one 
mogą ich los poprawić lub urzeczywistnić 
ich mrzonki naroeowe. Wystarczy przy- 
pomaleć rok 1363. Dyplomacya zachodnia, 
la stworzenia kłopotów Rosyi, zręcznie 
sorzystała z nastroju społeczeństwa pol- 
skiego, a polacy złapali się w pułapkę, 
ufując zbytnio obietnicom dyplomacyi za- 
codniej. W owych czasach sprawa polska 
miała wiele re cży wspólnych z obecną 
wą bulgurską. A, stanu z Zachodu 
rozwijali w umysłach polaków. nadzieje, 
że posiądą niepodległość; nadrzieje te 
wszakże zawiodły, Sprowadziły przelew 
krwi i rozstrój narodowego dobrobytu. 


Wszelako i dotąd jeszcze wielu Polaków 
pokłada nadzieje na koflikcie międzynaro 
dowym, zwłaszcza zaś na wojnie Rosyi 
s jej Sqsiadami z Zachodu Gorące głowy 
Krakova, Lwowa i Warszawy teraz już 
rożtrząsoją kwestye: czy lepiej połączyć 
się z Niemoami, z Austryą czy teżz Rosyq? 
Jak zawsze, taki w tyw wypadku gdzie 
chodzi o chłodny rązsądek, przypiątywują 
sig namiętności polityczne. Itozsądek ustę- 
poje miejsca nienawiści. Nienapróżno ga- 
zety lwowskie zwracają się do młodzieży, 
skorej do ulegania chwilowym porywom. 
Nienapróżno dzienniki połskie nawołują 
do spokoju, rozwagi i zimnej krwi w oce- 
nianiu ważnej kwestwi. Słowem — organa 
polskie jak gdybo bały się wybuchu, któ- 
rego następstwa mogły by być bardzo ża- 
Łosną. Niepodobna nie sympatyzowuć z t6- 
mi występami publicystyki polskiej, Włam 
ściwość ich jest jaknajbardziej widoczna; 
Rozprawy o tem, że wojna europejska jest 
nieuniknioną, są słabe. Jakkolwiek sytu- 
acya obecna nie jest zupełnie niebęzpie 
czną, to jednak: może się zdarzyć, ze będzie 
jeszcze zażegneną. Jeśli wię polacy uciekną 
się do manifestacyj wrogich dla tej tub 
owej ze stron zwaśnionych, to mogłoby to 
odbić się w Hejanatniiasy sposób na nich 
samych. Ozytelnicy znają przecież krańro- 
wość środków użytych przez Bismarcka 
do zniesuczenia ziem polskich Czyżby 
wrogie dla Niemiec manifestacye nie dały 
mu nowego oręża w ręce dla dalszej persyl 
i osiągnięcia propagowanego przeź Hart- 
mana systemu „auarottenć. Ale gdybyśmy 
nawet przypuścili, że katastrofa istotnie 
będzie miała miejsce, to czyż korzystnem 
być może dla Polaków stawanie w obozie 
jednej ze stron walczących, i czyż nie bai 
dziej odpowiudułoby celowi, gdyby pozo- 
pozostali w roli biernych widzów toczącej 
się walki? Być może, iż wielu Polaków 
pragnęło stanąć po stronie Austryi. 

Ale losy Austeyi blizko są związane z 
losami Niemiec, a przeto ktokolwiek wyj- 
dzie zwyciężko, to Polacy zawsze wyjdą żle 
ma tem Nielacy nie zrzekną się swych pro- 
wineji polskich a wobec polityki, jaką, 
prowidzą, będą energicznie sprzeciwiali 
się wszelkiemu ruchowi. Polaków, nawet 
po za granicami Niemiec. Oto prawdopo- 
dobnie główny powód, dla którego gazety 
radzą czytelnikom, żeby się wstrzymali 
od czynnego udziału w walce międzynaro- 
wej. Jest wszakże i inny wowód, który 
uderza każdego pilnie śledzącego kierunki 
polskiej myśl społecznej. Wszelkie wybu- 
chy rewolucyjne od dość już dawna potę- 
piane są przez społeczeństwo polskie, Żale 
ca się gorąco spokojna praca wewnętrzna, 
dążąca do podniesienia materyaluych zaso. 
bów krają oraz dobrobytu i bogactwa na- 
rodowego. Pilnie krzątają się około oświaty 
ludu, w czem rządzą się przeświadczeniem, 
że naród polski może snadniej dojść do 
wpłyna politycznego przez pracę nid ro- 
zwojem śwej kul.ury i cywilizacyi. Pod 
tym wzglę iem Polacy skłonni są do naśle- 
dowania jów, którzy pilnie powstrzy- 
mywali się od wszelkich awantur rewolu- 
cyjnych a jednocześnie zdobywali wszelkie 
warunki konieczne do sąmodzielnego roż- 


woju narodowości swojej, W tym duchu 
właśnie odzywają śię wciąż. coraz częściej 
miej lub więcej wybitni działacze polscy 
a ich nawoływania. pełne przeświadczenia, 
przesiąkły do przekonań sfer. inteligent- 
nych Wobeg iskiego nastroju umysłów 
pośród społeczeństwa polskiego, pojmuje- 
my dobrze, że on, przewidując możliwość 
wojny mającej się ba na ziemian 
» zaludnienie polskiem — kończą „No= 
wosti* — starają się 0 niepotęgowanie 
nieszczęść narodu pezez powiększanie wro- 
giego względem Polaków usposobienia stron 
zwaśnionych". 


Wiadomości polityczne. 


Najważniejszą i najświeższą manifesta- 
cję pokojową przynosi ostatni „Nord*, 
który mówi: Pomimo reskcyptu Nujjuś- 
niejszego Cesarza ruskiego dó ks. D ilgo- 
rukowa i pomimo raportu ministra skat 
bu, nie przestują patrzeć w Wiedniu na 
sytuacyę polityczną z niepokojem. U lają 
tam, że nie widzą tych manifestacy, bi 
dących poważną rękojmią pokoju. utezy- 
mują, że Rosya jedynie z pobulek fi ian- 
sowych pragnie uipić obawy i uzyskać 
czas dla wykońszenia swoich użbrojeń. 

Tłómaczyć sobie w ten sposób duklara= 
cye tak wysy02 pokojowe, to znaczy zapo- 
minać, że do stów, płynących z takich ust, 
przywiązywać należy  najbozwzględn ejszą 
wiarę. Oestrz Aleksander wyruzii się a 
nazbyt jasno w swoim reskrypcie, aby 
mogła pozostać jeszcze jakakolwiek wąc- 
pliwość co do usiłowań Rosyi, poświęco- 
nych utrzymaniu pokoju. 

Wszystkie zarządzenia inilitarno Rożyi 
opublikowane zostały w „Ruskim Luwali= 
dzie”, Dlaczegoż zarządzenia te, w chwili 
ogłoszenia ich przeź „Iawalida”, przyjęto 
bez uprzedzenia, miałyby budzić u ep 'kój 
teraz? Niepokój ów prasy wiedeń kiej jast 
w przeważnej mierze sztucznym. 

Prasa ruska okazuje równą nieufność do 
zamiarów Austeyi. Życzyćby należał», aby 
nieufność ta byba tate emo nicuz 8ddAi0n 
jake austryncka, 1 aby Austrya_dowiodł u, 
ik jest zddcydowaną dążyć, do takiego j 
dynie rozwiązania kwestyi bułg. rskiej, 
które liczy się z prawowitemi wymuguniu= 
mi Rosyi 

Prasa niemiecka tylko i austryacka gło- 
szą ciągły niepokój, gdyż, jak mniema, 
obecne zachcianki pokojowe tak mało mają 

żytecznej podstawy, że nadzieja wyja” 
śnienia się horyzontu politycznegs Ruropy 
należy jeszcze do nieprawdopodobieństwa. 
Wiedeńska znowu ,„Bonn- und Muntagsztg." 
dowodzi, że tylko ks, Bismarck może mieć 
w tem interes, aby zatargi wywoływać 
i jednego sąsiada kosztem drugiego osła- 
biać. Dlatego też organa, na żołdzie ks. 
Bismarcka będące, wbrew najwyższym gło- 
som, brzmiącym pokojowo, szerzą ciygło 
obawy. Sprzeczności więc ciągłe — pokój 
i wojna naprzemian i tak bez końca. Tym= 
czasem „National Ztg,* zaprzecza katego- 
rycanie jakoby kanclerz niemiecki przed 
posłem niemieckim Kassorowem i braćmi 
Olendorffami zaręczał za pykój „ua trzy 
Jata'*, A więc wojna może wybuchnąć wcze- 
śniej, tymbardziej, że „Gazeta Kolońska'* 
w najświeższym numerze swoim rozwodzi 


niedawno ukończone, wymaga znowu. pó- 
wnego uzupełnienia. Równocześnie zdtie- 
rzonem jest znaczne wzmoonienie załogi, 
jako ważnego punktu. ; 
Zajście w Burgas, jak donosi „Świct, 
przedstawia się w ten sposób : Po s:tadvy, 
wkroczywsży do Bułgaryi, rozdzi Lili się 
ma trzy partye, Około 35-iu lwiai pod do- 
wództwem Nabokowa wyparto do Turoyi; 
dzie odział poddał się władzom tureckim , 
inny oddział, złożony z 25-iu ludzi, pod 
dowództwem Drażena, napotkał również 
wojska tureckie 1 poddał się im. Obydwie 
partye znajdują się obecnie w Adrynio- 


pola; trzecia zaś partya pod dowództwem 
Bajanowa, w lioebie 100 ludzi, zdołała 


wturgnąć do Bułgaryi. Z wojsk bułgst- 
skich przeszło do Bajanowa około 100 lu- 
dra, tak, że obeenie gozporządza on wzgłęd- 
nie dość znaczną siłą | liczy na powodzenie. 
„ Kraju petersburski, przytaczając ustęp 
artykułu „Dniewnika warszawskiego z.0- 
każyi 23 letniego. jubileuszu istnienia te- 
goż. pisa, pisze : 
/2.muszej strony pozwalamy sobie wyra- 


„ zl6 życzenie, użeby „Warsz. Dniew.* w no 


wy, rozpoczynającym się okresie swego 
istnienia, doszedł do tego spokoju i poczu- 
cia sprawiedliwości w ocenianiu dążeń 
soł czeństwa polskiego, jakie bezwarun- 
kowo konieczn'm jost dla organu, zajniu- 
jąteg ' W prusie warszawskiej tak wyływo- 
we stanawisko. Prasa rosyjska grzes 
właśnie stałem uogólnianiem pojedyńczych 
faktów, a przecież trochę uwagi Wystsr- 
czyłoby dla ocenienia, który z dwóch ki 
runków osiągnął u nas dziś przewagę 
niezastanawiający się nad” niezem i z ni- 
czem nie zachujący się szowinizin, czy też 
spokojne i rozważne umiarkowanie, 


było przyjąć za nie tańsze ceny, niż dotąd. 
Szczególnie zaś trudno było znaleść ama- 
torów na pośledniejsze gatunki, licznie tu 
chwilowo reprezentowane, i z powodu te- 
go płacono za nie 4—5 M. niżej. Nalepsze. 
gatunki daty się zaś ceny ód ośmiu 
dni 0 ca. 2 M. Jakkolwiek sprzedaż kra- 
jowej. pszenicy była także mozolna, uw, 
datniło się to jednak mniej dobitoie w ce- 
nach; których obniżka wynosi tylko ca, M. 
1, w stosunku do poprzedniego tygodnia. 
Żyta podaż bardzo nieznaczna, szczególnie 
z kraju. Pomimo to ceny na krajowy to- 
war_nie poprawiły się, gdyż eksporterzy 
kupują go nader mało. Za Żyto polskie, na 
które Norwegia okazywała poniekąd po- 
Pyt, płacono trochę drożej. Na jęczmień 
popyt. poprawił się nieco; szczególnie żuś 
polski i ruski jęczmień kupowano odrę- 
cznie na wywóż do Anglii, płacono wyższe 
ceny. 


Kursa telegraficzne 
a gidy warszawskiej, 


Z targów zhożowych i pro- 
daktowych. 


Warszawa, dniaj2d stycznia. Usposó- 
bienie_ uśisiejszego targu na placu Wit- 
kowskiego dla pszenicy mocne. Płacono 
wyborową rs. 6.50, białą 6.271 — 6.30. 
Żyto wyvorowe. płacono po rs. 3.75, śre- 
dni rs. 355, owies średni 2.30 za korzec, 

Okowita. Usposobienie w Warszawie 
dma 20 stycznia słabe; płacono za Wia- 
dro w sprzedaży hurtowej 8118 — 8148, za 
tarniec 264 — 266; w Hamburgu uspo- 
Sobienie mocu:;_ ol roty jednak niewielsie. 
JD) wozy mate. Ofert z Królestwa i Cesar- 
ttwa brak, szczególniej na terminy dalsze. 
Kiuwis u, styczeń 225), na luty marzec 
225, na kwiecień maj 234, marek zu 100 
litrów. 

Gukier. Na rynku warszawskim z koń- 
cem tygodnia placono 2 w głowach 
J kostkach 2974, inna zańidady w glo- 
wach rs, 3,000 w żądumiu, kostki ianych 
fabryk 262 —295, mączkę 265 — 2674, 
2a Kamień 24 funtowy, Usposub.enie słabe. 

Sióry. Usposobienie na rynku warszay= 
Skin slalie ża sztukę wołową płacono fs. 
Y lóa zu większe nawet więcy. Na wage 
plucomo za funt skóry nie oczyszczonej ź 
togumi li-14ij; Kóp, skóry czyszezona 
0 kopojkę drożej Skórki cielęce bez ztnia- 
ny, prówiucyunalue 19 do 20.70 za pud, 
Skóry końskie 8 75—5.50 za sztukę. 

sprawozdanie v bandlu zbożem ua naj 
ważniejszych rynkach międzynarodowych. 

W. New Yorku tendencyń na pszenicę 
słabsza i ceny ostatnie niższe są cokolyiek 
W końcu: ietowano loco O Dllr. 91 cat, 
luty: O Dlir: 905jy cnt. Mąka bez zmiany 
3 dl r. 30 car Zapasy kontrolowatte żinniej- 
szyty się w ję tygodniu żmówu. 0 Ci. "a 
nuiliona buszli. W skłud ich wchodzi ube- 
enie 43,248.000 buli 

W Anglii w ogól: teudencya targów na 
pozinieę bardzo” ospuła, co jednak mniej 
uwydatiii sę w ubniżcę cen, jak raciej 
w imałym obiocie. Prawda, że zapasy że- 
seb ruczne w Anglii przewyższiłyo370,000 
kw. tegoroczne, wyrówna to się jednak, 
gdy uwzględnimy, iz ładunki płynące 
w tym roku, wynoszą tylko 1,471.000 kw. 
Na” jęczmień owies popyt był ogólnie 
lepszy, natomiast jarzyny. pozostały w za- 
miedbaniu We Francy: w okolicy półno- 
©nej mosne panowało usposobienie na tar- 
gach, Paryż notował za pszenicę i mąkę 
mis dostawę, ceny beż zmiany. W Belgii 
tendencya spo<o,im przy cenach beż zmiu- 
ny. W SE 1a pszenicę chętny po= 
PYŁ, żyto zaniedbane, W prowineyach Nad- 
reńskich i Westfalii: jakkolwiek nie bi 
Kuie zapotrzebowania, kupcy uchylają się 
wiilorznie od kapna, Kra utrudnia żeglu- 
go na Renie i wpływa to naturafnie nieko- 
azystnis na handel W Austro-Węgrzech 
wakutak źinie nych dowozów usposnbienie 
siabe. Mlynurzom, braknie odbiorców na 
eksport. W Berlinie tendencja słaba, pizy 
kierunku /niżkowym. Ceny obniżały się 
todz.cunie prawie, płacono) końcu za 
A M tunicj, 2a żyto M. 1075 tuniej. 

Glista dwoży pszenicy były i w tym 
gum u budzą oblite, Wskutek nader 
niop;« jącoh wiadomości z targów za- 
gr unrziych, szczególnie zaś z Anglii, pa- 
10 sło tu na jszedicę trausito bardzo nie- 
Sętne uspósybienie i chcąc umużebiić 
spfź drź nadesluugeh ładunków, trzeba 


Warszawa d. ZI styczni 
Żądano z końcem giełdy . . 
Za wokslo krótkoterminowa 
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Do sprzedania 
Album widoków Napoleona Ordy, cena rs. 


Radomskiej”. 


» w resursie podczas wieczoru w dniu 9. (2 
60, obejrzeć, można w redtkcyi „Gazety | b. m. bransoleta, odebraną być mo. 


Znaleziona 


że u szwajcara regursy, 


Fabryka 


NOWOŚĆ! 


A, Ń SZAPOSZN 
w Peters| 


ma zaszczyt polecić szanowaej pu 
papierosów zwijanych, niezrównanej dobroci i dużego for- | 
matu, pod<nezsą 


N.A R, (1-5) 
ubaczna 
IKOWA 


u 


«ności nowy gatunek / 


KOMMERCZESKIE | 


w eenie: 10 sztuk 6 kop, 5 szt. $ kop. 


Nabywać można we wszysij 


strybucyach, w Warszawie i na prowincji, 


Dział przemysłowo handlowy. 
Produkoya żelaza w Królesiwie Polskiem. Po- 


dług nowych danych urzędowych, Królestwo 
Polskie liczy 16 fabryk prywatnych do wyrobu 
żelaza i stali, posiadających 19 wielkich pieców. 
W 1852 wytópiono w nich 2,336.345 pudów su- 
rowos, w 1883 roku 2,464.270 padów, w 1884 
roku %,358.926 padów, w 1835 roku 2,356.417 
pudów, y1886 roku 2,406.336 pudów. Obecni 
bro tm tym groi znaczne pówiękasenie 
dntkówy gdyż „Ruskija Wiedomosti* zape 
mfają, iż wniosók ministoryum dóbr. państwa, 
rada pośstwa achwalla prywatne faytyki 10 

sd w świo Polskiam <do opła- 
ZA a A 2x 
niezego, ktory 'vynosi 11 kop. od. każdego 
otrzymanego pudź surowca. 

Wywóz zboża i produktów do Niemiec, Z tar- 
gów to donoszą że zapowiedzianego praz rząd 
niemiecki podniesienia cel na zboże, rach wy- 
wożowy na tej pogranicznej staoyi kolei Wat- 
mawiko-Miedośak aj. przy brat by) niebywałe 
rozmiary. Oto cyfry, wykazujące, ile wywiozio- 
no zboża w dwóch ostatnich miesiącach roku 
zeszlego: Pazenicy w. ppędsierniku, tło pu 

pni Żyto w paż. 


ustał. Oboenio. przeważnie ckspedyowae jest 
ana Basowe da ujaeyah l 


lsano go ; obeenie zaś przycho- 
dza bmnsporta. z Niekłania, Ostrowca i innych 
miejscowości Królestwa Polskiogo. 

Sega drogi żląznej Inaagrodzko-Dybrow- 
skiej sostała otwartą lecz rucbi pasażerski i to- 
warovy jest bardzo mały i prawdopodobnie 
dopiero się wtedy ożywi, gdy zaczną kursować 
„pociągi prankie. 

Wodług wiarogodnych wiadomości Warazaw- 
ski kuńtor banka Państwa przy. kapit 
1,000000 osiągnw zyska 186.000 e, czyli 18. 
Gł, 1 to po odtrąceniu sumy 40.000 rubli na 
stratę, 


Polrzebny 


Nauczyciel na wieś do przygotowania dwóch 
shłopezyków do klasy piorwszoj, orsz Bona 
niemka. Wiadomość w redakcyi. 


Mlyn wodny 
„PIAST* 
na rzece Radomce, przy szosie, 
jest do wydzierżawienia. 


Bliższa wiadomość przez poczię Je- 
dlińskc do zarządu dóbr Pia- 
Stó w. N40(1—3) 


sk 


ładach taba cznych i dy- 


Najwyżej Zatwierdzone 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie. 


„NEW-YORK* 


Założone w 1845 roku. 
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone przez p. Ministra Sprayr" 


Wewnętrznych 21 października 1887 roku. 


Kapitał gwarancyjny, najzapełniej zrealizowany, wynosił w dnia £ słycznić . 
1887 roku: 464,100.224 rubli, Towarzystwo złożyło do Banku_ Państwa 
500.000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrzuej z roku 1687 wartości 


nominalnej 600.006 r.). 


Osobny prawem przepisany fundusz rozerwowy składa się do Banku Państwa: 
Ubezpieczeń, w Cesarstwie i Królestwie zawartych. 
fowarzystwa i unormowanie fundusza rezerwowego, podlegają czynnej  - 


jako gwarancj 
Ozynności 
kontroli Rządu Rosyjskiego. 


Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w WYVarsza- 


wie, Plae Saski Nr. 5. 


N.? R.(1—2) 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


K. RADKIEWICZ. 


na Hosyę Południową i Zachodnią * 
oraz na Królestwo Polskie 3 


DYREKTOR 


L. WERNER. 4 


POSZUKUJE SIĘ 


Ajentów na prowincji branży win Ofer- 

ty uprasza się adresować: Warszawa, 

Rajchman $ć Frendler. Senatorska Nr. 
26, pod Nr. 50. RN.7 (1-3) 

[Z powodu wyjazdu 
do sprzedania : 


ROZMAITE MEBLE 


Kwiaty i rozmaite urządzenia do mie- 
szkań. Wiadomość: gmach poczty mieszka: 
nie M. Wierzbowski. 


półtoraroczny, żółty — jest 
do sprzedania. 
Wiadomość w Redakcyi „Gazety Radom- 
ski 


!!Z powodu wyjazdu! 
do sprzedania! 
metłe, naczynia huchenne, pianino 
i ckwipaż, 
Obejrzeć można codziennie od 11 do 5 w mie: 
sakaniu. podpalkownika Babikowa. UL. War- 
|| stawska dum dawniej Ruszczewkiego. 


Kodakte i wydawca De Rewoliński, 


Jkosnoaeno Ileuhypow—r. Paxown, 13 fmoupu 1887 r. 


| 


Restauracyi Teutru letniego 


a Polaka potrawa — to zrazy z cebulą, 
A potem konew piwa, aż sią uszy stulą. 


MN) zdrowym ciele — zdrowa dura, 
jąc to na względzi 
4 Be eni. walą wada 
Hygiśniexna będzie, Ę 
igo potrawy, wszolkio dania 

Dla Szanownych gości 
Będą świeżo; ma Siaranio 
Połno gorliwości, — 
Na gorąco dam Śniadania 
ZA marną złotówkę 
Stałym gościom i na kredyt, 
Jnnym za gotówkę. — 
Z pięciu potraw za 50 
Groszy obiad zdrowy, 
a, kalcyę zaś adiopie 

dlku kart gotowy. 
Bigos zawazej zażył polakio, 
Flaki 1 kotlet 


5 lopstogo dk: 8 ma, 

ie żywo 

I maki rza wita, 

Zapas dobrych 

Mam postery i likiery 

Jaknajlopszych marek. 

I pitna prówamorajo 

otrzeby. gości, 

Z czam mój zaklad 

Zaonej, publiczności. 
% uszanowaniem 


lan Zych, właściciel 


poleca 


rogu ulic 
Lulalkij i Spore i domu Zaniego. 


W drukarni J. K, Trzebińskiego w Radomiu, 


